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Ul Hiszpanii krew się leje...
Ciężko idzie zdobywanie Madrytu

PARYŻ, 19.12. Z powodu nieprze
niknionej mgły, jaka zalega Madry* i 
okolice, panował wczoraj na froncie 
madryckim względny spokój.

dopiero koło godz. 21-ej odezwały 
się niespodziewanie baterie powstań
cze, zasypując miasto gradem pocis
ków. Artyleria rządowa nie odpowie
działa na strzały, bowiem skutek gę
stej mgły, niemożliwe było wyśledze- 

• nie pozycji dział powstańczych. Arty 
lerla powstańcza dokonała ogrom
nych zniszczeń. Pod gruzami domów 
znalazło śmierć kilkaset osób.

Na froncie północnym powstańcy 
odparli atak milicji na Bayena.

Wojska rządowe podjęły znów ak
cje dywresyjną na tyło ch wojsk po w 
stańczych, próbując od południc - za
chodu podsunąć się pod Toledo. Ma
newr ten udał się tylko częściowo.
ZAKAZ WYJAZDU OCHOTNIKÓW 
DO HISZPANII

PARYŻ, 19.12. Rząd francuski wy
dał kategoryczny zakaz werbowania o 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Zapowiedź zwyźKi cen
W  PRZEM YŚLE W ŁÓKIENNICZYM  

ŁÓDŹ, 19.12. — W  najbliższym czasie mi 
powstać w Łodzi kartel przemysłu wykon 
czalniczego i farbiarskiego. W  tej chwili te 
czą się pertraktacje pomiędzy związkiem w> 
kończaiń i farbiarri a bankiem przemysłów 
ców łódzkich, który ma finansować kartę! 
udzielić mu 2 miliony zł, pożyczki.

Pierwszym krokiem nowego kartelu było. 
by podwyższenie cen za wykańczanie i  farbt 
wanie towarów.

Krwawa zemsta
ZA ZABITEGO SYNA 

SAO PAULO , 18.12 — Pewien rolnik br; 
zylijski, którego synowi kolonista japońsk? 
odciął rękę co spowodowało śmierć chłpca 
zabił owego kolonistę i 15«tu innych japo* 
czyków.

Kto wygrał na loterii?
Stella dzienna wygrana i -5.000 zł. padł 

ju numer 93322
100.000 zł. na n-ry: 102442 184737 4383
50.000 zł. na nr. 140150
20.000 na nr-y: 3G974 i.437'20
10.000 zł. na n-ry: 3533 20959 10801)

*1313 160711
5.000 zł. na n-ry: 90003 164-100 10317.'

I71G25
2-000 zł. na n-ry: 087-39 92614 10803

t00236 166272 117317 97874 39998 155367
1.000 zł. na n-ry: 12532 17-306 5580f

•‘3115 7778-3 175933 143455 10678 23584 7133; 
14412 132803 35332 164193 734874

500 • zł na n-ry; 35865 366-43 47825 .8736 
11363 129088 133G0C 145;:'.:’ 159350 1772? 
G570G

chotników do Hiszpanii. — Premio/ 
Blum polecił poszczególnym wydzia
łom udaremnienie masowego przekra 
czania granicy francusko - hiszpań
skiej przez ochotników.

Rząd francuski pragnie uniemożli
wić grupowe wyjazdy do Hiszpanii 
zwłaszcza, że w ostatnich czasach zda 
rżało się często, że ochotnicy wyjeż
dżali specjalnymi pociągami.

Rewolucjoniści ustępują
Czank-Kai-Szek dziś wraca do Nankinu

LONDYN, 19.12. Od wczoraj trwa 
zawieszenie broni między wojskami 
rządu nankińskiego i Czang - Sue - 
Liangiemu Jeśli w ciągu trzech dni 
marszałek Czang-K?ai.Szek nie zósta 
nie zwolniony, wówczas rozpocznie się 
bezwzględno ofensywa przeciw zbun 
tćwanym wojskom.

Armia rządowa zajęła już pozycje 
w odległości 20 km. od Sian-Fu, sa

moloty rządowe dokonują codziennie 
demonstracyjnych lotów nad mias
tem. Djo zbuntowanych wojsk nie ma 
już żadnego wyjścia.

Ta sytuacja strategiczna skłoniła 
Czang-Sue-Liango do decyzji wypu
szczenia na wolność pojmanego mar
szałka. z Szanghaju donoszą, że dziś 
spodziewane jest przybycie Czang - 
Ka-Szeka samolotem do stolicy.

Nago na mrózł
NOW Y SPOSÓB W A L K I Z RZĄDEM 

W  SOWIETACH 

MOSKWA, 19.12 — W  mieście RJieieskiei 

gdzie dn. 1 1  bm. zamordowany delegatkę m  

kongres Sowietów Martę Prcninę wczoraj « •  

nocy w odległości 109 nr od urzędu m ilk i 

-ozebrano do naga zarządzającego cechoii 

szewskim Długo nożowa.

Oba le wystąpienia mają charakter kontr, 

rewolucyjny, miasto to bowiem, jak twiw* 

ńzą władze jest ogniskiem kontrewolucyja* 
bandyckich elementów.

Najście bezrobotnych
NA MAGISTRAT GNIEZNA

T łum bezrobotnych w  liczbie okofó 
500 osób demonstrował prZed magi
stratem .m. Gniezna w  sprawie przyz  
nankl bezrobotnym zasiłku świątecz
nego w  gotówce (zamiast w  natural- 
jacli, jako to zamierzano). Gdy dele
gacja pertraktowała z wiceprezyden
tem, .część demonstrantów zdemolową 
la kilka pokoi w  magistracie.

W R ZEN IE  W  NIEM CZECH
Clgika sytuacia-UlyKrycie składów broni i aresztowania robotoików

BERLIN, 19.12. — Obaj kierowni
cy Trzeciej Rzeszy tj. kanclerz Hitler 
i premier Goering wystąpili z mowa
mi, w których wzywają społeczeń
stwo, ażeby „zmobilizowało swe os
tatnie siły dla wypełnienia swych 
wielkich zadań Konieczność tak 
częstych apelów do społeczeństwa, do 
jego ofiarności i do jego woli wska
zuje na coraz trudniejszą sytuację

wewnętrzną, w której znajduje się 
Trzecia Rzesza.

premier Goering w swej mowie do 
przedstawicieli życia gospodarczego 
scharakteryzował. zadania, które spa 
dają na gospodarkę niemiecką przy 
wykonaniu planu czteroletniego. Pre
mier podkreślU, że w ciągu tych czte
rech lat naród ma uzyskać samowy-

Pociąg zgubi! 12 wagonów
KOWEL, 19.12. — Pociąg towarowy zdą 

żający ze stacji Sarny do Kowla zgubił pr 
drodze część swego składu- 

Na stacji kolejowej Stehie konduktorzy 
zauważyli brak dwunastu wagonów i wysłał 
natychmiast parowóz, który znalazł je w pi

stym polu, w odległości kilkunastu kilom* 
tróW ód stacji.

Jak się okazało, wagony odczepiły się, 
nikt z obsługi pociągu nie zauważył ich brf 
ku.

Groźny pożar w Gdyni
Trzy kobtefy m h o c z y ly  z II piętra przez okno

GDYNIA, 19.12. W nocy wybuch' 
groźny pożar w dwupiętrowym domu 
przy u!. Starowiejskiej 39a. Ratowa
nie mieszkańców płonącgo domu by
ło utrudnione, ponieważ pożar w y . 
buchł na klatce ^bodowej, ogień ob
ją ł bardzo szybka drewniane schody 

Strażacy wynosili mieszkańców ok 
nami f  Ak"*’** ^ntcwwlczą

utrudniała ogromna panika wśród lo 
wtórów.

3 kobiety wyskoczyły oknem z 2-gc 
siętra, przy czym jedna z nich Helc
ia Suta, poturbowała się b. ciężko.

Po dwugodzinnej- akcji pożar uga. 
szeno. Straty materialne są znaczne. 
Ofiar śmiertelnych nr nie
b.5;ło.

starczałność, a plan zbrojeń musi być 
doprowadzony do końcS.

PARYŻ, 19.12. Otrzymano z Berłi 
na wiadomość o wzrastającym wrze
niu w Niemczech. Policja polityczna 
aresztowała w jednej fabryce 60 ro
botników. W czacie rewizji przepro
wadzonych w Berlinie wykryto porę 
składów broni. Aresztowano również 
kilku oficerów Reichswehry.

Duch Szopena
UCZY M U Z Y K I

Bewne koła muzyczne w  Anglii c- 
mawiają szeroko wiadomość, że mło
dego adepta sztuki pianistycznej 
F ranco Coxa nawiedza jakoby  dach 
Szopena, u&delając mu wskazówek w  
dziedzinie techniki pianistycznej i m 
terpret&cji- M łody CoX jest Synem  
prezesa Brytyjskiego Towarzystw0 
Metapsychioznego w  South Kensing  
ton w  Londynie, tęm więcej tłumaczy 
się jego paranorm alne wrażenia. W , 
czasie gdy Cos gra na fortepianie u- 
kazuje się nad klaw iaturą ręka Szopę 
na i p rzez niego tylko słyszany g łoa 
krytykuje jego ręce i udziela wskazó
wek.

Także i pastor Tweedale, wikary 
z WeSton, twierdzi, że w  ciągu ostat
nich sześciu lat Szopen i woben niego  
inanfr^t^^ał. Swoi? abenność.
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Niemcy przygotowują światu straszliwą niespodzianką

l i  insi panicznego sfriBhu i trwogi
wywoływać będą „promienie śmiercimat

Niemiecka prasa em igracyjn i in
formuje, że stowarzyszenie naukowe  
im. cesarz0 W ilhelm a w  Berlin ie pro 
^adzi od r. 1935 sensacyjne doświad
czenia z „promieniami sm erd*'.

K o lebką „zabijających** promieni 
jest Jena. W  1929 wynalazł je  i. po
czynił z nimi pierwsze próby profe
sor uniwersytetu -w Jenie, dr. Eoau.

P,rof. Esau wypuścił promienie po
między dwom a mosiężnymi płytami-. 
Umieszczone w  obrębie tych płyt m u
chy •

ZOSTAŁY ZABITE 
NATYCHMIAST,
£ szczury i niySzy pa  -kilku sekundach-

W  r. 1930 eksperymenty z promie
niami śmierci przeniesione zostały do 
Ameryki. T^m wypróbowano ich mcc 
zabijającą na wołach i małp o cli.

W ó ł  zabity zos.tał prZez promienie 
śmierci dopiero po 92 sekundach. 
Śmierć nastąpiki wskutek porażeni*’* 
serca.

W  laboratoriach wojennych stwier
dzono następnie, że promienie, śmiorc1- 
wypuszczone nC ultrakrótkich. fala eh 
długości 3 ~  4 metrów, działają p me
le  wszystkim na krew  i

WYWOŁUJĄ KRWOTOKjl.
f Pod w pływem  promieni krew, koś

ci i tkanki Stają się gorące.
Doświadczenia, prowadzone od pó ł

tora roku w  Berlin ie , zmierzają  ̂ do 
wypróbowania działania promień* 
śmierci Specjalnie na mózg i system 
nerwowy.

Eksperym enty wykazały, ze znane 
dotychczas promienie śmierci Są  ̂
słabe, aby  zabić m ogły człowiek9, 
znajdującego się p o «a polem objętym 
przez miedziane płyty.

Natomiast Stwierdzone zostało 
wszechstronnie

SZKODLIWE DZIAŁANIE

,^ b i ja ją c y c h “  promieni na nerwy  
i umysł, przy czyni akcja promieni 
w ystępuje tu niezależnie od płyt mie
dzianych i rozwija się na całkiem wol 
nej przestrzeni.

„Promienie śmierci**, wypuszczone 
na ultrakrótkich falach długości 3 ino 
trów, wywołują u ludzi natychmiasto
w e  podrażnienie, uczuci© trwogi i 
przestrachu, pesymizm i

POCZUCIE NIEMOCY

Wielokrotnie dokonywane w  B er
linie eksperymenty dały w  tej mierze 
zupełnie pozytywne rezultaty. Ze sZoze 
gólna siłą działają „promienie śmt°r-

oi**, wypuszczone przez aparat o si
le 400 Watt.

Ucu-Gn berlińscy przyznają, że przy 
obecnym stanie wiedzy nie je st moż
liwe

ZABIJANIE „PROMIENIAMI 
Ś M IE R C I"

żołnierzy w  rowach strzeleckich, .a ' 
cywilnej ludności w  k ra ju  ni©piv 
cielskim

Możliwe jest natomiast uczynieińe 
niezdolnymi do w alki w ojsk  przeciw
nika przez wywołan ie w  ich szere
gach ucjiucia przestpCichu i trwogi.

Badania nad działa.niem „promieni 
śmierci** nie zostały jeszcze zakończ© 
ne i pi*owadzone są nadal w  Jenie i w 
Berlinie.

POLSKIE; KŁAD V

GDVNIfl, 'SUJięTOJGNSKflSa
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Cenna zguba
KS. PR YM ASA  HLONDA 

POZNAN, 18.12 — Ks# Prymas Hlond a 
czasie ostatniego pobytu na Pomorzu, u 
drodze z Pelplina do Torunia zgubił cenn> 
złoty krzyż, wartości 5.00(2 zł.

Okoliczności w jakich nastąpiła zguOia, s? 
nie znane. Do dnia dzisiejszego, według 

»-domo6oi z pałacu prymasowskiego, zgu 
by nie odnaleziono.

Śmierć trze,cli osób
POD KOŁAMI p o c ią g u  

POŚPIESZNEGO
.W A R S Z A W A , 19. 12. W czoraj oko 

ło godz. 20-ej w e  czw&rtek wydarzy! 
się straszny wypadek pod W arsza 
wą. _ g

N a  przejeździe kolejowym t. zw. 
„portowym** znalazła się furmanka 
powożona przez Stanisława Dumneg' 
N a  furmance znajdowały się 4 osoby. 
Zanim furmanka zdołał9 zjechać z 
przejazdu, nadjechał pociąg pośpLsaz 
ny, kóry  zdruzgotał furmankę i po
szarpał trzy oSohy, które poniosły 
śmierć. Czwartą oSobę w  stanie c:eż- 
kim przewieziono do sziptula Dzie
ciątka Jezus w  W arszawie.

Czy k K h n k iM  sit spotkają?
i i ® i  Windsor w Austrii i p. Slmpson w Cannes

ECH A  
Szubienica

• „Kurier Bydgoski** porusza ’sp ra v ę  
mnożących się defraudacyj:

Na defraudantów, łapowników i oszu 
itów, na złodziei grosza publicznego na
szym zdaniem jest tylko jeden środek, 
szubienica/ Byłby to środek drakoński, a- 
le mimo to jedynie słuszny j sprawiedli
wy. Wiemyj żo dziś sądom prawo nie po- 
zwala na stosowanie tej kary. Ale w te. 
chwili obraduje Sejm. A  Sejm ma pełnf 
prawo zmienić j zaostrzyć w tym kierun 
ku kodeks karny. Niechże ktoś z panów 
wsłów zgłosi odpowiedni wniosek.

Ciekawym byłoby, kto stanąłby w obro. 
nie defraudantów i oszustów. Chyba nikt; 
Inaczej byłoby źle z nas/ą kochaną Ojczy 
tną. I będzie jeszcze gnrzej, jeżeli m  
chwasty te nie zdobędziemy się w Polsce 
na szu-bienicę*

Zło rozpleniająoe się w Polsce mus 
być wyrwane z korzeniami. Wszystkie dr 
tychczas stosowane półśrodki, jak widzi
my, zawodzą i zawodz‘ć będą w przyszło 
ści. Tylko bezpardonowa operacja tego 
ropiejącego wrzodu uchroni orgamzir 
Polski przed stoczeniem go przez raka 
Im rychlei ta operacja nastąpi, tym łe 
piej dla Polski.

Jak wiadomo, książę Dawid Wind 
sor, b. król angielski Edward V Ili, 
przebywa obecnie w posiadłości baro- 
nostwa RotschHd pod Wiedniem. O- 
kazujs się, iż jeszcze na 2 dni prseri 
abdykacją były król porozumiał si*> 
telefonicznie z baronem Rotsch-Sdem 
z którym on jak i pani Slmpson są 
w zażyłości i przyjaźni i zakomunikc  ̂
w3!  mu, że pragnie przyjechać do £n 
zesfeld.

W tym zamku gościł Edw«rd VII? 
wra» z panią Srmpson, gdy i?rzy?echał 
m  sporty zimowe do Austrii. Zarosi 
Enzesfełd jest otoczony olbrzymim 
park’em, do którego przylega duż f 
|as, w parku iest ieden z nejlęnszyci' 
nrs Święcie pleców dla gry w ' 
wiele bciśk dla różnego rodzaju spor 
tów.

Baronowa Rotschild zakomunikcy^ 
la dziennikarzem, że 
ski o tym, iakehy wa-ni niî ---
ła przybyć dc Austrii n-e Mnnwhid".

ją prawdzie. Zdaniem baronowej ksią
żę Windsor postanowił nie spotykać 
się z wybranką serca do 27 kwietnia 
1938 roku, Boi się bowiem, że jeśli 
się z nią spotka wcześniej, rozwód ia 
ki nedawno otrzymała, zcstan*e zgod
nie 7. ustawodawstwem angielskim u- 
'iiewsżniony.

Mimo tego oświadczenia gazety wie 
r,eńsk?e z uporem piszą, że p. S*mp- 
non przybędzie do Enzesfełd na świę
ta Bożeno Narodzenia, aby spędz'ć 
ńwięta wraz 7.e swym ukochanym.

Również i willi państwa Rogers w 
Cannes, gdzie przebywa pani Simp- 
:on, dziennikarze nie pozostawiają w 
-pokoju.

Wczoraj zdarzył się tam niezwykły 
wypadek. W niektórych paryskich ga 
-etach ukazała się wiadomość, że pan1 
3impson udała się za byłym królem 
njiig'e|skim do Austrii. Podawano na- 
\vet dokładną trasę, jaką ma przebyć 
•ei samochód.

Ofcnitte m«u t a  n  Siniacfe w tdw M ck
Akcja „Wspólnoty Interesów"

W A R S Z A W A , 19. 12. W ed ług  o- 
trzymanych informacyj, koncern 
,W spólnoty Interesów** uruchomił 
w okolicy Bucz^cZa na sZeroką skalę 
komisową sprzedaż węglu po 13 zło
tych za jedną tonnę loco kopalni9 i 
25 zł. ca jedną tonnę loco stacja oa 
biorcza. Oznacza to obniżkę ceny w 
stosunku do dotychczasowej o 11 zł. 
na tonnic, tj. blisko 40 proc.

N a  Kresacli wschodnich Ze \vi£,h; 
du na przyznany 20 proc. r a b a t i k 
sowy, obniżka wyniesie około 20 

proc

W iadom ość o tej obniżce wywołała  
ogromne poruszenie wśród kupców i 
hurtowników z dalekich okolic, którzy 
korzystając Z takiej okazji, masowo  
zaopatrują się w  węgiel- 

Jak  wiadomo, Wspólnota Interesów  
która przeszła niedawno w  ręce po l
skie, pokrywa ofkoło jedną trzema 
całkowitego wydobycia w ęgla  w ! ł 
■ce. To też rozpoczęta przez nią -k 
- ia obniżki cen węgla dla Kraeov- 
7 ?cliodnich musi pociągnąć za Sobą 
iłęhoką przemianę w całym układzie 

górnictwa w ęslow egr w  Polsce

Gdy wiadomość o tym przybyła do 
Cannes przebywający tam dziennika
rze byli nią zaskoczeni, za wszelką ce 
nę pragnęli ją sprawdzić i o 4 w no
cy pooręli dobijać się do willi pana 
Rogers3,
Wyrwawny ze snu pan Rogers gnie 

wnie oświadczył dziennikarzom że wia 
rfomoćć jest wyssana z palca i że pan? 
8'mpson do kwietnia przyszłego roky 
nie spotka się z ukochanym.

Najwięcej kas
BEZPROCENTOWEGO KREDYTU 
DLA RZEMIOSŁA LICZY WOJE. 

WĆDZTWO k ie l e c k ie

W  Zjeździe K)as bezprocentowego 
kredytu dla rzemiosła chrześcijańskie 
go, który odbył się w  tych dniach w  
W arszaw ie, wzięli udział — poZa re -  
prezentantam i kieleckiej Izby Rze
mieślniczej pp. prezesem E. Balem  sin 
i dyrektorem G. Axentowiczein  
przedstawiciele 27 Iui‘s z okręgu Izby 
na 31 Kas, organizowanych na tere
nie województwu kieleckiego.

Pod względem ilości zorganizo
wanych dotychczas E)us w o je w o d a  c 
kieleckie zajmuje pierw sze mh-jsce.

W  wyniku obrad zjazdu powoh.imb 
Związek Kas Bezprocentowego Krę dy 
tu Chrześcijańskiego w  RZeczypoSpo- 
litej Polskiej. Do tymczasowej r®dv' 
naczelnej Związku wybrano Z okręgu  
kieleckiego prezesem  Tzby p. E. Ba l
cera.

m

Czy jesteś członkiem
L. O. P. P
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POTWORNE OYFRY
Według oficjalnych obliczeń miesz 

-kańcy powaitu garwolińskiego wyp« 
Ii w.ubiegłym roku przeszło 1.800.900 
litrów wód ki, piwa i innych spiryty. 
aiii.

Ludność powiatu liczy 159.540 mie 
szkańców, 3 więc na jednego miesz
kańcy powiatu garwolińskiego wypi- 
si przeszło 11 litrów.

Powiat garwoliński nie jest wyjąt
kiem.

Społeczeństwo płockie jest mocno 
zaniepokojone alkoholizmem wśród 
młodzieży szkół powszechnych.

Według danych zebranych prz&s 
miejscowe towarzystwo «ntyalkohc- 
liczne około 80 proc. dziatwy używa 
spirytualH.

Nałóg pijaństw3 szerzy się również 
zatrważająco w Zagłębiu Dąbrow
skim i na Śląsku, a nie lepiej jest w 
województwach centralnych, czy n® 
Kresach, g&ue ludność zatruwa się 
ęamogcnką lub denaturatem.

80 proc. dzieci—alkoholików w jed 
nym mieście i 11 litrów spirytu«lii wy 
pitych rocznie przez mieszkańca jed
nego powiatu, to cyfry zaiste przera
żające,

Z tym zastraszającym objawem na 
leży rozpocząć zdecydowaną walkę. 
Wszelkie organizacje antyalkoholo
we, różne l?g* i kluby abstynentów, 
jeżeli gdzieś istnieją, to śpią smacz
nie, nie ujawniając absolutnie żadnej 
działalności. A tymczasem alkoholizm 
szerzy się w przerażający sposób, po 
wodując olbrzymie spustoszenie 
wśród ludności, a co najważniejsze dc 
generując dzieci — tę przyszłość n®* 
rodu.

Słynny Pasino - teatr w Londynie wprowadził niesamowitą nowość. Mianowicie plecy artystek rewjowych są ^ozdobidhe** karykc 
turami mężów stanu, co podczas przedstawienia wywołuje wesołość wśród publiczności. Obraz przedstawia malarza w transir 

sw8j 5,pracy malowniczej*, którą wykonuje zwykle przed każdym przedstawieniem.

y u y m s s t

ROZKAZ Z ZA GROBU
Testament nieboszczyka męża 

zabrania wdowie powtórnie wyjść zamąź

p o l o n i a

W  Sferacli prawniczych, a ' -HiVzjC 
wśród zw yk łe j publiczności Londynu  
wywołu ją wielkie zainteresowQnie 
dwa niezwykłe testamenty.

Pierwszy testament został Sporzą
dzony przez niedawno zmarłego w  
wieku 79 lat finansistę Owena P 3rry  
Owen Pa.iTy zapisał żonie rentę w wy  
sokości 2.000 funtów szterlbigów, za
strzegł jednak, że jeżeli pozostaw io- 
na przezeń wdów® wyjdzie pow tórce  
"ajnąż, rentą będzie zredukowani ' o 
połowę.

Cały majątek zdeponował Owen Pili 
ry w  buliku, zapisując go. swym sio
strzeńcom, po dojściu icli do pełńcie* 
ności.

Dzieci nie miał/

Drugim  testamentem W iliam  M er 
slial, wySoki urzędnik, zapisał żonie
100.000 funtów warunkowo: w' tAibą 
jeśli wyjdzie za maż otrzyma t/li-L ■ 
rentę, 100.000 funt, ma wykonawca 
testamentu ■wypłacić pani M arsha[ do 
piero po 15-tu latać]], od daty śm ierć .1 
je j męża. Do tego czaSu pobierać m3 
rentę w  wysokości 2.000 funtów r o-

a:me.
Zastrzeżenie m otywuje testator tym 

że chce przeszkodzić żonie w  powtór
nym zamąż pójściu, aby nie pozba
wić dzieci je j opieki.1 „Ejobięta, która 
ma męża, poświęca mu "więcej uwagi, 
aniżeli dzieciom“  — pisze testator.
W obec  tego nie chcę aby moja żon3 

wyszła powtórnie zam ążU

W ok ó ł obydwu testamentów toczy 
się dyskusja, przy czym zdania «ą  po  
dzielone. W iększość nw aż3, że zapisu 
jąc na rzecz czyjąś majątek, zap ’‘£u- 
dawca ma prawo stawiania wrunków, 
jakkolw iek nie brak  głosów, że poriob 
ne w arunki są w  swej istocie niemo

ralne, i więc powinny być przez Sąd 
Uiiiew3żnione. . .

W  Ameryce rozstrzygnięto
„ 1  laki spasfib moim unikną! wojny"

W  Stiin3eh Zjednoci-onych ogłoszo 
no ankietę jak  uniknąć w ojn j’. Vv 
ńikiecio wzięło udział 200.000 osób.

Pierwszą nagrodę — stypendjum w 
wySokośc-i 5.000 dolarów i zwrot kosz 
tów wycieczki do K ow ego Jorku u- 
zySkał skaut Oven W . M atthews. O- 
p.arł on Swą odpowiedź na obserwac

jach, poczynionych podczas Jaubere© 
w Cloedelle na W ęgrzech  w  r. 1933.

Twierdzi on, że wojny można uni
knąć tylko przez odpowiednie Wycho
wanie młodzieży, orttz przez zawiera
nie przyja.nl między młodzieżą róż
nych narodowości i odwiedzanie ró 
wieśników z innych k r3jów-

WILKOŁAZ WIM.

ZMYSŁY I PRACA
(Opowieść)

ROZDZIAŁ I

Partia szachów
Prohoszcz nag ł3?m ruchem wzniósł 

ramiona ku. urojonym niebiosom, 
jakby  je chciał na św iadka prawdy  
słów swoich powołać. Raptownie trą
cony stół drgnął, ozwńwszy się «u- 
cliym chrzęstem szUki i drewnianych 
•figurek. U

— Ksiądz Rrobtć':'.(•/ mówi i ękami 
jak żyd... ostrożnie'. — porwał » ę z 
miejsca Mecenas, V  ry zw ykł bnP'^,] 
tować wszystkim ńj- ty ' żydowski-;, 
dla pokrycia fak U  e Sam m iał je 
wrodzone, CO zreszk- nie było dla nb 
kogo w  mieście .tajemnicą.

U w a g a  M eei nnsti. h vta  o ułamek

Kielia.;ek doktora zakołysał się b o 
wiem wskutek w strZąSu r%  i drugi 
na smukłej nóżce, wrócił do ribi.mal- 
ńej pozycji i — w ł3śnie, kiedy nie nie 
zdradzało dalszego obrotu rzeczy —  
przewrócił się tuż obok S ;achcwińćy 
obryz-gując kilkoma szkarłatnym.?. k»o 
cłami spieszącą z ratunkiem  dłoń De 
która.

Gęsta ciecz Soternu Spłynęła w o l
no strugą k rw i stężałej na b ia ły  p ro 
stokąt obrusa. Ciemna czerw ień  strzę
piastym  język iem  w żera ł3 . s ię  ehe1-  
w ie  w  'załomy ln ianej płachty, rosnąc 
wzdłuż i w.szerz po  pod rżn iętym i k ie
liszkam i z czeskiego szk la  i  fa jaii3oWą.

popielniczką z ń ‘yWolną baletnicą. 
^osiągnąwszy białego stołu śmieszny 
Szkarłatny język urwał się naraz, Spa 
bijąc z białości obrusa n3 ślicznie za- 

• ciągniętą bordową f3rbą podłogę, 
chlubę panny Felicji — gospodyni 
Księdza Proboszcza...

ROZDZIAŁ II

Czerwone plamy
■--...Księdza — dwa- wątrobiane Ssniu 

ki z trudem przypominając© w arg i ko 
bic.ty poruszyły się niemal niedostrze
galnie

— Zaraz Księdza—jeSZcze czeog, iry 
tował się n fl swój sposób Doktór ń ’1 
pacjentkę, której wygląd wskazywał 
na t0, że raczej nie ludzka mo' -izy - 
dąłaby się tutaj.

— T y le  razy w y szliście t0 ' teraz
wyjdziecie -  mruczał dalej U «k 'ór o-
c-ierając poplamione krw ią ręce w pb- 
s tr>;ęp i ony rę ez-ni k . /

Chora poruszyła się niespokojnie na 
kraciastyel? spełzły cli pierzynach. —

Ruch wszakże spowodować muSiąl t* 
gromny ból, ho przecież odcinającą 
się kredow ą hi3łością od brudnej po
duszki, twarz je j przebiegł grym as 
Straszliwego cierpienia.

0?ioruszyła bezdźwięcznie ustami.
—  Kie nie gadajcie W arzechowo nie 

nie gadajcie, leżcie spokojnie i  odjjo- 
czinijcie...

Chora uśmiechnęła się blado:
— D zękuję panu Doktorowi, dzięku 

je... Gzem ja się odpłacę. Antoś! — 
zawołały naraz, jakby  Sobie coś przy  
pominając. Antoś — powtórzyła usi
łując dźwignąć ołowianą głowę z P o 
duszki.

Gdzieś w  ciemnym kącie izby poru 
szyło się coś na kupie s :mat.

—  C feego ch cesz?  — matowy g ło s  
męski wybiegł z. kąta, z trudem prze 
dzierająe się przez wilgotne, ciężkie 
powietrze kby.

— Dci nami Doktorowi wody n*7 
miskę...

<C. d. n.y
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Sobota

Dziś: Teofila 

Jutro: Tomasza

' E A T R ,  
G T C R f t N ,  

ESTR AD A.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Dzaś popołudniu ^Krowoderskie Zuchy * 
wtiezoreiu j3By rozum był przy młodości*,

Z TEATRU „B AG ATE LA"
Daaiś przegląd aktualnych wydarzeń w 

kwiecie ze szczególnym uwzględnieniem ak 
Łuąlii ogólnopolskich £ Krakowa daje w s- 
Lyrycznym ujęciu' teatr ..Bagatela" w swi, 
ostatniej rewii pt. „Krakowskim targiem'11 
W  programie również świetne tańce akrob- 
tyczne i  ostatnie przeboje śpiewne. Na ekra 
Jlie .^Kobieta bez maski".

REPERTUAR K IK

Adria: Piekielniy wąwóz £ Gra o kohiett 
Apollo: Jej paerwsza miłość 
Atlantic: Orłów £ Metropolitan 
Bagatela: Kobaeta bez maski^ na scen i- 

rewią ,,Krakowskim targiem". /
Dom Żołnierza: Na fa li wspomnień1 
Promień: Tylko ty (Hortensja. Baky) 
Muzeum: Aniu Karenina (Grefca Garbi•] 
Stella: Carewicz (Marta Eggerth)
Sztuka: Słowik .Wiednia (Marta Eggerfcl? 

i Jan Kiep nera)
Świt — ,,Barbara Radziwiłłówna- 
Uciecha: Zemsta Johna Ellmaaia (Boris 

Sarlof)
Wanda: Cygańskie cizie wcze.

DYŻURY APTEK ’  
i LEKARZY

Dziś mają dyżur nocny i dzienny apteki
Rynek gł. 23, ul. Floriańska 15, ul. Karmi 
licka 23, Aleją- 29 Listopada 17, ul. Dietk 
Y6, ul. Senatorska 5, Rynek Podgórski 9.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł 
A.-B 42, ul. ,św. Gertrudy 1, ul_ Krowoder
ska 74, ul. Konopnickiej 3, ul. Krakowska 

nl. Modlska 16.

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Dr
Dalłet Zofia Su-rego 4 tel. 105-20. Dr, Her z 
haft Stan. Floriańska 47 tel. 169-69, Dr 
Kaczyński Henryk Topolowa 43 te^ 162 01 
Dr. Osiek Bernard. Rynek gł. 24 tel. 178 OJ:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr. Dou
mg Tadeusz, Ariańska 3 tel. 160-99. Dr 
Stein Emanuel, Dietla 57 tel. 143-40. Dr 
Italski Lesław ZybKkrewieża 5. Dr Aben-.1 
JÓ2ef Rynek Podgórski 11. tel. 126-37.

Kradzieże
Z korytarza, domu przy ul. Siennej 2 

skradziono rower męski, wartości 80 zł. m 
szkodę Karola Mleki, zam. w Starej Olszy 

Onegdaj skradziono i  niiezamknięiegi 
pokoju Her miny Czaplickiej, przy ul. Dłu 
ęiej 43, płaszcz damski, wartości 120 zł.

Inż/ Antoni Władysław Bugajski, zam 
f>rzy ul. Morawskiego 10, pozostawał bez o 
pieki dnia 17 bm. na ul. św. Gertrudy prz-t 
V]nem JfWanda" swój samochód, sam zu; 
a-szedł do kma. Niewykryty na-raaie spraw 
5*  wykręcił w tym czasie różne części od s: 
mochodii ,£ zbiegł. Unieruchomione wskut 4, 
tego auto naprawiono na miejscu.

Skradziono w nocy 17 bm. z nowej budo 
wy przy ul. Prądnickiej Bocznej, na szkód 
Ignacego Glustera, 6 belek i kilka desek 
wartości 80 zł.

Wojciech Majchrowski zam. w Rzemieni* 
Kupił dnia 17 bm. na ul. Pawiej od niezim 
,-iego osobnika bezwartościowy pierścionck 

Uchy, -jako złaty za kwotę 50 zł.

Obywatelski Komitet Zim owej P o 
mocy Bezrobotnym, Zorganizował na 
terenie miasta 9 Obywatelskich K o
mitetów Obwodowych, których b iu la  
mieszczą się w  Miejskjch Kom isaria
tach obwodowych.

Poszczególne Komitety wybrały  
przewodniczących i zastępców prze
wodniczący cli. A  więc wybrano: 

dla obwodu I. dra Ludw ika  W i l 
czyńskiego, jako p?/; e w o d n i cjząc e go 
i Ludw ika Wart.ha, jako zastępcą!

dla obwodu I I  Arch. Jana Burzyń
skiego, j ako przewodniczącego 1 W ła  
dysława Jakubowskiego, jako zastęp 
cę;

dla obwodu H I  dra R afa ła  L anda- 
ua, jako  przewodniczącego i inż. Ja
na Tobolę, jako zaStępcę;

dla obwodu I Y  ks. dra Józefa Nis-m 
czyńsldego, jako przewodniczącego i 
inż. Jana Nawrockiego, jako zastęp
cę;

dla obwodu Y  dra Zdzisław11 Kwi o-

Wielki pożar
przy ul. Krupniczej

W czora j krakowska straż pożarna 
zaalarmowana została groźnym poża
rem, który wybuchł w  realności p. 
Anity Am alji SchubertoWej przy ul. 
Krupniczej 7. k

Zapaliła  s£ę szopa drewnian3, znaj 
dująca się w  ogrodzie tej realności, 
rozmiarów 12x8 m., kryta blachą cyn 
kową. W  szopie tej znajdowała się 
dawniej pracownia fotograficzna, zaś 
obecnie skład mebli p. M*SzewSkiego 
W  chwili Pożaru m ieściły się w  sse
pie meble stanowiące komplet 3-poko 
joAvego urządzenia, maszyny, oraz pra  
Sa litograficzna 1 jeden motor g aZo\vy.

Gdy Straż przybyła na miejsce, ca 
ły  budynek stał w  płom ieniacli. O- 
gień groził przerzuceniem S1ę na Są
siednie zabudowania i w  tym wypad  
ku by łby  przybrał nieobliczalne 
rozmiary. Straż pożarna eńergicznie 
przystąpiła do akcji i niebawem całko 
wiecie ugasiła pożar.

Spłonął doszczętnie dach Szopy, c- 
r az znajdujące się wewnątrz mebio 
natomiast boczne ściany zdołano oca
lić. Szkoda materialna jest dość znacz 
na. Sama szopa była ubezpieczona, 
natomiast meble nie by ły  asekurowa
ne.

N A  G W IA Z D K Ę ]
Każdy zdobędzie 
teczne

Swój upragniony cel przez tanie a niezwykle sku-

ogłoszenie w „TORPEDZIE"
ga/secie dla wszystkich, — czytanej codziennie przez tysiące Czy tel-, 
ników- — Każdy kt0 pragnie coś zareklamować, sprzedać, kupić, o- 
trzymać poSadę, przyjąć pracownika, wyjść zamąż, ożenić się i t. d 
uskuteczni t0 najlepiej i najtani ej przez ogłoszenie

D la  udogodnienia W P . w najbliższym czasie zgłosi się u W .P .  
naSz akwizytor, który przyjmie Ich łaskawe zam ówienie do „Torpe
dy^. Zjawienie się naszego akwizytora u W P .  w  niczym Ich nie zo
bowiązuje do udzielenia mu zamówień.

„ T O R P E D U "
Jest t0 najlepsza, najpoczytniejsze i najtańsze codzienne pismo, dzię 
ki czemu stało się łącznikiem d la  wszystkich- — Olbrzymi codzienny 
nakład „ T o r p e d y c z y t a n e j  p rzez  dziesiątki tysięcy czytelników, 
przyniesie wszystkim ogłaSzająeym  się w  „Torpedzie4* swój upragnio
ny cel. Obok najświeższych i wszechstronnych wiadomości powieści 
i nowelki w „Toi*pedzie‘£ dadzą W am  codziennie bardzo miłą lekturę

cińskiego, jako przewodniczącego. > 
Leona Łosińskiego, j ako zastępcę;

dla obwodu Y I  dra Piotra FlorcZy-' 
ka# jako przewodniczącego 1 dra T a  
de u Sza Orzelskiego, jako zastępcę;

dla obwodu Y I I  Mariana Siatkę, j a 
ko przewodniczącego 1 Kazimierz# ESe 
rońskiego, j ako zastępcę;

dla obwodu Y II1  dra Stanisława 
Pymka, jako przewodniczącego * i:Qż ‘ 
Antoniego Ripę, j#kó zastępcę;

dla obwodu IX  Jana Dziedzica, ja -* 
ko przewodniczącego i Jana Gronu- 
sia, jako zastępcę.

Wymienione Komitety obwodowe  
mają zająć się akcją zbiórkową na 
Swoim terenie, a w  szczególności oby 
watelską kontrolą, czy wszyscy 

rszkańcy obwodu Spełnili obowiązki 
pomocy zim owej wedle Swojej moż
liwości.

W  tym celu listy datków, które o- 
trzymali właściciele domów Z K om 'de 
tu należy zwracać w  biurach odnoś
nych M iejskich Komisariatów obwo
dowych.

W p ła ty  na pomoc zimową uiszczać 
należy bądź zapomocą blankietów c?e 
kowycli P K O . N r. konta 415.740, 
bądź też bezpośrednio w  Komunalnej 
Kasie Oszczędności miasta K rakow a  
przy ul. Szpitalnej w  godzinach przed 
ppłudniowyefh i popołudniowych lub  
w  M iejskiej Izbie Obrachunkowej Za 
rządu M iejskiego w  godzinach urzę
dowych. Blankiety czekowe wydaje  
się w  sklepie Elektrowni M iejsk iej 
przy ul. Brackiej, w  Kasie Elektro w  
ni M iejsk iej przy ul. D ajw ó r  23, w 
sltlepie Gazowni M iejskiej przy pl» 
Szczepańskim, w Obywatelskim  K o 
mitecie Pom. Zimowej Bezrobotnym  
Ra.tusz I  p. drzwi nr. 16, ora^ w o 
wszystkich Komitetach obwodowych  
przy Komisariatach Miejskich.
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Śmiertelnie poraniony przez pijaka

zamarzł w kaloty krwi na drodze
Przez organa p- p. w  Trzebionce 

został aresztowany w tych d id ach E- 
ugeniusz Pająk , złodziej, który dnio 
15 bm. wieczorem, będąc w Sta.me 
nietrzeźwymi, zdemolował lokal rc&ta 
uracji M alczykowej - DrbuSzo\vej w 
Trzebionce, oraz pobił dotkliwie nie

jak iego  Jana Ci lipka z Trzebionki zo 
stawiając go w  stanie nieprzytomnym  
na drodze.

Pobity Ciupek zmarł nazajutrZ 
wskutek odniesionych obrażeń i prze 
marznięcia.

Koupn zniżkowy do kin
Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administracji 

„Torpedy” w Krakowie, Rynek Główny L. 10.

Ważny w dniu 20-go grudnia 1936 r.

r

Policji illa bezrobotnych
Celem przyjścia z pomocą bezrobotnym, 

policja krakowska niezależnie od stałego v 
opodatkowania się i jn-owadzenia akcji do/j 
wiania najbiedniejszej dziatwy^ w dniu 3i 
bm. przy pomocy Stowarzyszenia Pań 4,Ro 
dżina Policyjna”, przeprowadzi 'akcję zbiói 
kową ‘ na ulicach miasta^ przy równocze 
.mym urządzenia pochodów, w których we 
źmie udział policja piesza, konna, jisy poi 
cyjne, auta, motocykle z trębaczami i sto 
sownyin-i transparentami.

Przy ul. Sarowiślnej 13̂  w inaneżu poi i 
cjj konnej w dniach od 30 do 20 bm. mię 
dzy gotlz. 11 a 1 5 -tą amatorzy konnej jazdj 
za. groszowem wynagrodzeniem, będą mogl 
korzystać z przejażdżki, *. czego dochód 
przeznacza się również na powyższy cel.

WYSTAWA
Z -inicjatywy Krakowskiej Kasy Targowy 

odbyło się onegdaj pod przewodnictwem p 
WPrezydenta m. Dr. Stan-ir-lawa Klinieckie 
go, zebranie Komitetu Organizacyjnego „wj 
atawy — pokazu*' bydłu opasowego^ tuczne, 
trzody chlewnej i bekoniakćw. W  skład Ko 
mitetu Organizacyjnego wchodzą przedstaw 
ciele: Krakowskiego Urzędu Wojewódzkie 
goj Zarządu Miejskiego, Izb Przemysłowo 
Handlowej^ Rolniczej t Rzemieślniczej, Wrj 
działu Rolniczego. UJ.^ Wojskowości,. Pań 
rtwowego Banku Rolnego, Krakowskiej K i. 
sy Targowej, Zarządu Rzeźni i Targowic 
Miejskich, Cechu Rzeźn£ków, Okręgowej 
Nadzorczej Komisji Targowiskowej, Beko 
niarni Krakowskiej i kupców.

Celem „wystawy - pokazu' jest zbliżenie 
producenta do konsumenta przez bezpośreć 
m kontakt, na Targowicy Krakowskiej, zapc 
/nenie rolnika z potrzebami rynku mięsne 
go konsumcyjnegc i , przetwórczego, wskaza 
nie korzyści gospodarczych przez wyeliminc 
wnn:e zbędnego a kosztownego pośrednictwa 
zbytu.

,.Wystawa pokaż*' odbędzie się w poło
wie marca 1937 r. na terenie Targowicy Kra 
kowskiej
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Demonstracyjny strajk
W  FABRYCE SZKŁA

Hobotnicy^ pracujący w fabrykach szkła 
domagają się zawarcia ramowej urnowy 
zbiorowej^ obejmującej obszar całej'Rzeczy
pospolitej Polskiej.

ZZZ. owracował projekt takiej umowy 
lecz część przedstawicieli przemysłowców od 
>rjówiła w ogóle udziału w konferencjach, di. 
tyczących ogólnej umowy.

Wobec tego ZZZ. wyznaczył na dzień 15 
l>m. we wszysakich fabrykach szklą (butyl- 
kowych) kilkagodainny -strajk demons^cj^
"y-

W  zawierciańskiej fabryce szkła cała za- 
łog"a przerwała pracę na 2 godziny.

PROGRAM RADIOWY
NIEDZIELA 20 G RUDNIA

Grodz. 8.00 Sygnał czisu. 8.03 Audycja 
dla wsi 8.50 Dziennik poranny. 9.00 Tc?n 
smisja 11.51 Sygn ;.ł czasu, 12.03 Poranek 
muzyczny z Filharmonii Krakowskiej 13.0? 
Przegląd teatralny. 14.00 Reportaż z życP 
14.15 Koncert reklamowy 14.45 Audycja di/ 
wsi 15.15 Koncert 18.00 Klasyczny Tetra 
Wyobraźni 17.00 Podwieczorek przy mikro 
fonie, 17.55 Ogłoszenie wyników konkursu 
orkiestr mandolinistów oraz przyznanie v 
pominków radiosłuchaczom 19.00 Sezon i e- 
polca —  szkic literacki 19.20 Muzyka lekka 
20.20 Wiadomości sportowe 20.40 Przegląe 
polityczny 20.50 Dziennik wieczorny 2'l.OC 
Na wesołej lali lwowskiej pt. ,.Szopka Iwoęy 
ska. 21.30 Franciszek Liszt: Sonata h-moli
22.00 Koncert 23.00 uMzyka taneczna z plyi

zezn.-fhbr.

REDUKCJE... REDUKCJE... REDUKCJE...
Smutna gwiazdka dla setek rodzin -  bezrobocie

Jak przemysłowcy chcą wykorzystać „martwy sezon"?
Jak w poprzednich latach, tak i w 

tym roku rozpoczęły się w grudniu se 
zonowe wymówienia pracy robotni
kom w wielu fabrykach, zmniejszają 
cych lub też wstrzymujących swą pro 
dukcję w okresie zimowym. *

W osławionej kilkutygodniowym 
strajkiem fabryce „Sfinks”  w Poraju 
pod Zawierciem otrzymali robotnicy 
wymówienie, w Szczakowej wymó
wienie otrzymali robotnicy tamtejszej 
huty szkła, w Charsznicy pod Miecho 
wem wymówiono pracę 350 robotni
kom fabryki odlewów żalaznych, w £ę 
dżinie otrzymali wymówienie robotni
cy fabryki „Metapoł” , wyrabiającej 
okucia budowlane. W sumie wymć-. 
wienic obejmą kilkuset robotników, 
ponad to kończą się w  same święta w 
dniach: 24, 25, 2G i 27 grudnia...

Kilkuset bezrobotnych wraz ze swy

m rodzinami obchodzić będzie smutnę 
wigilję — niety!ko radosnego Święta, 
cle i bezrobocia .ego i nędzy. Nędzy, 
której nie p r z y k ry je  się taj* łatwo pla» 
sterkiem „zimowej pomocy” .

a n g i n a
©  R Y P Ą
Z PRZEZIĘBIENIA ,

PAH ACRI
b u k o w s k i e g o

W małżeństwie musi być szczerość!
Kochany Dziaduniu!

Jestem* stałym czytelnikiem ^To-rped/' 
więc miałem możność podziwiać Twoje tra 
fnej ojcowskie rady. Nie spodziewałem sic 
jednak, że i  ja udam się do Ciebie z próśb?
0 pomoc.

Przed trzema laty ożeniłem się z panien 
ką ,którą ubóstwiałem uje wiedząc o tym 
że kochałem ją nie będąc niestety kocha
nym.

Za-ra-z od pierwszych dni naszego pożyci 
rodzice jej zaczęli kopać między nami doł
ki, starając siię zerwać nić nas łączącą. A  i  
w końcu oskarżyli nmie, że mam kochankę
1 córkę swą zabrali do domu.

Pozostałem sam. Co wtedy przeżywałem
— nikt nie wie. Aż jirzed samym odjazdem 
do wojska — żona moja powróciła, prosząc 
o przebaczenie.

Ponieważ kochałem ją gorąco, przebaczy
łem jej i zapomniałem krzywdy. I  tak odje 
chałeni do wojska. Przez cały czas marzy 
łem o przyszłym gniazdku rodzinnym ł gdy 
powrócę z wojska. Niestety los mi tego od . 
mówił Gdy powróciłem do domu zaczęło się 
znów to samo. Moja żona, pod wpływem

złych ludzi, zaczęła jawnie marzyć o „przy 
jacielu^ opuszczając mnie knowu.

I  dziś, kiedy poraź drugi jestem sam, ro; 
pacz mię chwyta... Mam przecież dopiero 
24 lata^ a już tyle przeżyłem,..

Marian

Panie Marjanie!
Smutek Puna jest dla mnie zupełnie zro

zumiały j gorąco Panu współczuję tym bai 
dziej,; ż e ; spotkało Pana nieszczęście w tak 
stosunkowo młodym wieku.

Charakteru żony Pana jednak nie znam 
i  nie wiem jaką ona ponosi w tym wy
padku winę. Przyypuszczani jednak, że na
leżałoby z nią szczerze i otwarcie porozma
wiać. Dlaczego . Pana odeszła i co jest we
dług niej przyczyną Waszej niezgody. Mo 
że, gdybyście uzgodnili swe stanowiska, 
wspólne Wasze pożycie ułożyło by się ina 
czej.

W  tym wypadku decyduje przede wszysfc 
kicm bezwględna obopólńa szczerość,

A  tej szczerości mam wrażenie w donra 
Państwa nie było.

Dobry Dziadunio.

Te wymówienia będące smutnyn 
podarunkiem gwiazdkowym dla se* 
tek bezrobotnych rodzin, są spowodo
wane — jak to na wstępie zaznaczy* 
liśmy ~  nadejściem martwego sezo
nu dla kilku gałęzi przemysłu.

Robotnicy z tego względu zupełnie 
słusznie domagają się urlopów tumu 
sowyoh, gwarantujących im, że z chwi 
lą uruchomienia fabryk, które stanę, 
ły na czas martwego okresu, zostaną 
z powrotem przyjęci do pracy na dair 
ne miejsca.

W  związku z tym żądaniem robot* 
ników w inspektoratach pracy odbyt 
ły się, lub też odbędą konferencje. 
Niektóre zakłady przemysłowe już 
uwzględniły żądania robotników, w 
innych sprawa turnusów i zagwaran
towania robotnikom powrotu do pracy 
zostanie rozstrzygnięta w  najbliższych 
dniach. Oby była rozstrzygnięta w 
myśl interesów robotniczych. To, że 
przemysłowcy chcą w przyszłym se
zonie przyjąć do pracy nowych nv 
hotników, by podyktować im gorsze 
warunki, nie powinno być wystarcza 
jącym powodem do wyrzucania na 
bruk kilkaset ludzi. Dlatego też spo
dziewać się należy, że większość ro
botników otrzyma urlopy turnusów* 
i rozpaczliwą nędzę kilku miesięcy 
bezrobocia pozwoli im przetrzymać 
nadzieją otrzymania pracy z wiosną.
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Samotna młodość
Wanda z dziwnym uczuciem smutku opi 

iściła biuro. W  uszach jej brzmiały jeszcze 
radosne życzenia świąteczne koleżanek i  ko 
'cgóW' spieszących do domów. Tylko Wands 
milczała, mając w sercu uczucie samotność 
wprost rozpaczliwej. Nie miała nikogo — rc 
dzice oddaiwna spoczywali na cmentarzu, ; 
ona byłą taka sama i miała zaledwie 23 Ir 
ta. Bała się tych świąt j pustki Wandn nic 
śpieszyła się do domu. Poco? Wiedziała, żi 
nie zastanie tam nikogo, a dziś, zwłaszcz 
teiś pustka wprost przerażała ją... Nie wi*. 
działa uawst kjedy zaszła na koniec mia 
staj w dali rozpościerały się pola, hałdy k< 
palniane, a dalej jeszcze majaczył cmentarz 
T « « ł rodzice moj pomyślała — £ oni są tac; 
opuszczeni . —  Pójdę do nich — postanie 
wiła.

•• •

Pusto było na cmentarzu, nad jej głow 
krążyły tylko uparcie wrony9 kracząc przt 
rażliwie. Brnąc w śniegu po kolana, doszłf 
nareszcie do mogiły rodziców. Przystanęła 
Z pod śniegu czerniały zeschłe wieńce 
kwiaty.., W  powietrzu wisiała cisza. Z krz; 
ża patrzył na nią rozpięty Chrystus opusz 
ozony i samotny, o twarzy cierpiącej, Wan
da czuła się dziwnie wzruszona i rozżalona 
wokół nie widziała nikogo, w dali tylko ro; 
pościerało się miasto, najeżone kominami U 
bryk i  kopalń...,

Wanda osunęła się nagle przy grobie m 
kolana i głośne łkanie wstrząsnęło jej cia 
łem. Z za jednego z pomników, wysunął sic 
młody mężczyzna} który przedtem obserwo 
wal ją skrycie. Stanął teraz nad «fy*ndą 
patrzył na nią x wielkim współczuciem. Na

raz dotknął jej ramienia' Wanda podnio 
sła głowę i widząc przybyłegef powstała. O. 
czy je j były pełne łez, a . twarzyczka dośt 
ładna, wyrażała smutek.

— Co pani jest zapytał m “ 
czyzńa, ciepłym, miłym głosem. — Czerni 
dzisiaj, w ten dzłe^ kiedy wszyscy są p8ł 
ni radości, pani płacze?

Wanda chciała coś szorstko odpowiedzieć 
lecz spojrzawszy nań baczniej, oblała się ru 
wieńcem.

—  Przepraszam panią — rzekł znów mło 
dy — że wnikam w. je j cierpienia, ale prc 
szę mi wierzyć, że nie zwykła ciekawość kić 
ruje mną teraz, znam paną oddawna, prawi* 
co dnia ją widzę, idąc do* biura. Ach 
ona znała go z widzenia, podobał jej się, eł> 
szała nawet od którejś z koleżanek, że jes; 
poetą. Spojrzała nań przychylniej, a on por.

wszy w je j spojrzeniu zdziwienie, rzekł atr 
dccznie z prośbą w głosie:

— Proszę pani, może to za śmiałe, w  po
wiem, ale dzisiaj jest tak radosny dzień, t$ 
nie powinna się pani dziwić i  obrazić...

Zawisła wzrokiem na jego wargach...
—  Proszę pani — podjął - widzi pani, js 

mam rodziców, rodzeństwo, a pani taka sa* 
ma, więc,... bardzo... bardzo proszę w imie
niu rodziców moich £ moim własnym s spę 
drenie z nami świąt i  dzisiejszego wigilijni 
go wieczoru.-.

—  Ależ panie, ja przecież me znam.., ja 
-  lecz urwała nagle, spojrzawszy w jego e. 

czy pełne prośby f czegoś, se Wandę wstrzą
snęło do głębi.

W  gorących słowach', przełamał j% t i  
przyjmując zaproszenie, nie popełnia ab 
zdrożnego.,.

A młodzi pmweież povoznmte*a$ą się taśchwyciwszy to spojrzenie rzekł znów: — Jsj
wiem nawet, jak pani się nazywa, wiem. . 4 !  szybkę,., i łatwo... Zwłaszczâ  Ms*y podoba 
niema pani rodziców,, ale sądziłem, że dzi | ją się sobie wzajemnie... 
staj  ̂ przyjdzie do pani... narzeczony... j

— Nie mam narzeczonego -  odparła sier “ 
ko

Dziwna radość opromieniła t o m  Ritodeg 
człowieka.

-  To lepfof — rsekł miękko I  wyczyta t

Wanda w ten dzień odnalazła
nę i ^52**nntf» Hwwzyazz żyojiu..

KAWKA
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Działo się to w r. 1900. Na tron serbski 
wstąpił młody Aleksander Obrenewioz, któ
ry usidlony wdziękami pięknej Kiersądmcy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
woii narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
l j ' i  Bubowie r-slf.jr.r \ mi.
Po pewnym jednak czasie Juljan przan^ł 
swe uczucia, na piękne dziewczę rozbójni
cze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postano
wiła niedopuścić do nocy poślubnej mto- 
dej pary z pomocą brata Nikodema, -dóiy 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn
ku. Juljan powróciwszy do donau spo

strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zosta
ła mu uprowadzona.
Tymczasem Draga wszedłszy w spisek z 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma- 

wi? małżonkowi ciężką chcrobę, z której 
wybawić może go tylko zaprzestania zadnio 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
z« 'swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju^ gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, auy go wtrącić do 
więzienia. W  drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której ratnje ich ud 
śmierci bohaterski Milan. Draga aby sgii 
bić młodzieńca,' rozKOchała go w sosj.e na
miętnie. Obiecując mu koronę u swego boku 
nierządnica skłoniła młodzienca do ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zsm- 
Się za wszelką cenę. 1ym:;zJ»:.im Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe
wnemu Serbowi listy kompromiiującc do
szczętnie Dragę. Została jednak posądzona 
o kradzież w hotelu i stawiona przed ko
misarza policji. W  międzyczasie Draga umie 
iciła Milana u belgradzkiego profesora Pa
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móo obmyślić diań sposób śmierci 

Miian przypadkowo złapawszy Juijana w 
czułej scenie z Dr agą, o której sądził w na
iwności, tż tylko jego kocha, poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Zo3lał jednak odkryty 
j»rzez sługę Ferry ego, w momencie, gdy 
chciał przebić Juijana. Ten zaś litując s-ę 
nad niewinną ofiarą wysiepn:] Dragi, posia 
nowjł ocalić go z jej szpon i zabrał go do 
swego domu. Draga' tymczasem postanowił 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema. 
W  tym celu poleciła podpisać odpowiedn 
akt najprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subc* 
wic z odmówił swego poapisu, wtrącony zo 
stał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór
ką Sonią i synem Juljanem. byłym kochan. 
kiem nierządnicy ua tronie. Cudownym zbia 
gicm okoliczności prezyoent zdoła!. się; ura
tować.

bym Sobie wyobrazić,- że wSzys-k i 

to tylko dzieło djabła, który chce nbą 

wieść liii i>okuszen'ie.

— W łaściw ie  t0 nie bardzo pochleb 

ne dld mnie — odparł dl*. Leon z lek

kim uśmiechem, powstając z krzesła  

— czy wyglądam  • na wysłannika ple 

kieł

Byłby wtedy jeszcze czas, by w yrw ać  

nas z naszej rozpaczy, tcr«ż żąś moż
na to uczynić?

Co teraz przerwał dokór Leon

ostrym tonem dlaczego teraz me
pijałby m jesjeze czasu?

“  pOne Bracco, żądam od pana 

zupełną prawdę. W idzi pun, że się

.Ponieważ zaś możliwein jest, że nic 

źe p an być w  kłopocie, zttnim ów czek 

zdeponuje, Zostawiam tu panu dwa 

banknoty tysiącf ranko We- Należą one 

kikże do pana.

~~ Litościwy Boże! —- zawołał Brac 

co — czy w róciły  ’c&aSy cudów? Ba.

' nj pan, że w  takim sta-ide jestem, uić 

. •eniie pan, że przed kwadransem JC 

‘ v̂?f»xn. jednym z najbiedniej- 

szyci. iiuW1 *- Belgradzie, teraz zaś 

posiadam rua-ąiek. Stoją pm ed boy a- 
zastawionym stołem, do którego tyl 

vo Siąść potrzebuję, za p ra w d ę .

soba, k tóra  m n ie tu p rzysy ła .

W aru n ek ! W ięc  jest przecież w<i 

runek.
— W arunek  wcOie uje ciężk i, k fóLy 

pan  nawet z  chęcią W3*pełui- Żąda 

manowi-cie, żebyś pan zawsze o tacwd

■ sw ą  żonę P o g ii ie  czcią i m iłością, 

j bj^ś star°ł się o je j  Szczęścia ~

| ha ~~ d laczego pan tak zb ladł, słania 

| się pan  cąłeni ciałem .

| Z dzik im  okrzjakiem  pad ł M arek  na

! krzesło.
i ■
i Oczy je g o  b łysn ęły  rzeczyw iście  Sza 

leństwem, w ie lk ie  k rop le  potu wy- 

S tą piły mi • czoło i złam anym  głosem  

k rzykn ą ł:

— R eg in o *  m oja żono. A ch , teraz 

oiiara tw oja  b y łaby  n iepotrzebna, j.i ■ - 

g ino , lecz już za późno, oboje jes teś

m y zgubien i!

B októr L eo n  stanął w  pełnem  osie 

picni-u, lecz p rędko Schylił s ię  . nad 

łk a ją cym  i zaw o ła }: -

N ieszczęsny, co s ię  Stało z p ru 

ską żoną, skąd /te łzy, co hi znaczy, 

przecież ona. nie chora?

—1 O, gd yb y  ty lko to—Szepnął Ma 

■ek.

G orze j niż chor® — czy uh

:iy je?

— N ie  ży je  — jęknął M arek  -t mój 

pdnie, Są c h w ile  w  ży c iu  n ŁlSzeiii, w 

k tó ry ch  śm ie rć  s «m a  n ie p rzed s ta w ia  

nam S:ę strasznie.

— W ięc  n ie umarła, n ie eh.or3 ? 

/Uwółdł doktór L eon  ~  w yjaśnij pan 

gcłde się wif*c zn a jdu je?  T e r  a z dopie

ro  zw racam  uwugę, że je j  tu niema, 

n ie  u c iek ła  p rzec ież?  N ie  w ypędził 

jej* p a n ?

— Ja?, żdnę m oją w ypędzić, m oją 

.Reginę, którą w ię c e j kochflm  nad Swe 

życ ie?  O, m ój piln ie, idę pytaj pan, 

ide b adaj, bo n ie  m ogę dać pun u od

powiedzi-

W iem  ty lko  to, że jestem  najn ie

szczęśliwszym  z nieszc :ęśli\vycli i 

w iem, że los ob3Zedł Sie* ze mną, jak  

ą  żadnym  jeszcze człow iek iem .

O m ój pdiiie, dlaczego n ie p rzy s ze 

dłeś pan  przed  godziną, d laczego o 

god z in ę  p rzed tem  nie przyszło na

Naprawdę, lihi żądam od pana ^  Panem  zajmują, dowodnie wykazano  

Salda mi sw o je j duszny, idę' wym agam  ; Tallu> Jl*e Powinien więc pan wątpić 

żadnego cyrografu pisanego kr »v lą i ó zajęciu ’s*ę panem  owej oSoby. To- 

[ludzką, jedeu -iy lko-w ai'unek 'sta,via o >T-ie “  P °“ “ ^fipej. jeszcze, gdyż wu
dzę, że musi pan wiecej wiedzieć.

W szystko t0 stało Się nie dlQ pana, 
loch tylko dl u Reginy.

— Pow iedział pan przecież Ą  rzekł 
nieszczęśliwy inżynier — że chodzi tyl 
ko o mój wynalazek.

By ł to tylko mały wybieg, by dać 

panu -wsp.arcie w możliwie delika"- 
nej formie- A le teraz musi się pan eto 

wiedzieć o całej prawdzie; p rw n ą j 
nimj .w  przeważnej cZęśch -

Nie pau jesteś przedmiotem - zaję*. 
cla się owej ośobj', lecz żtma pdn^ką, 
która stoi w bliskim stosunku po- 
krewieustwti 55 ową oSobą.

Niem ożliwe -• przerwał Bracco 

Regina nieraz zapewniała, mnie, że 

niema jednej bliskiej duszy na św ię 
cie.

Pordeważ nie wiedzitła -  Zawo
ła ł dr. Leon ™ lecz pan jest bardzo 

poruszony, gdyż w przeciwnym ra
zie zram nbaibyś t0. - .

Regina była rylko wychowanką o- 
wycli ludzi 2 TszamUr, przy  których 

przebyw ała, wynika stąd, że mushi- 

Ła mieć nm^^cii rodzięow, jeżeli n e 

oj ca, t0 choćby matkę, która jeszcze 
śyjo.

Pia, iOfUim>ein wszystko, Reginy  

nidtka zajęła  się nami “  zawołał in
żynier- ,

-  Tak, Reginy niatki ~  odpowie
dział Leon terdz zrozumie pun, że 

ido mogę wracać do niej z wiuaomo.- 
śc-ią,.że córki jej w  domu nie zasta

łem. Jeżeli pCin jesteś człowiekiem ho 

noru, odpowiesz mi pan na moje py 
tanie: .

Co -sic stało z P ańską żoną, guzie 
się znajduje?

Marcdv zakrył 0czy rękoma począł 
płnkjać. Doktór Leon był dypłomaią 

i v»-i odział, jak  zyskuje się serce i za 

ałunie.

Objął młodego człowieka i szep
nął:

~ Zaufaj mi panie Bracco, ccbądź 

Stałoby się, ztrwsue będę panu pomoc

ny. -Jeszcze wszystko może być do* 
brze, tylko powiedz p a a prawdę. P.> 

myśl pan, że mówisz z przyjacielem, 

bratem.

“  W styd zamyka rni usta — .ięk-j
•ń-sr.-iT

— Jest także fa łszyw y wstyd "  

rzekł dr. Leon ~  i zawsze przeszka
dza nam działać prędko i zdecydowa
nie. Pan  uważa może sytuację za Stra 

• coną, mnie może wydać się Uiną. Zre- 
S ..tą nie potrzebuję panu mówić, zó 

niógę tu w Belgradzie zrobić j ..to, co 

się panu w ydajc niemożliwe. D lateg ' 
m ów pan, nie trać czaSu, minuty tu 

są może cenne.
-' Tak, pan ma słuszność, każua 

minuta może tu być cenną. Dowiedz 

3ię zatejn:

— R egna ja  żyliśmy w najokroPr 

niejszej nędzy- " Potrzeba nam by£o 

3000 TTanków nil urzeczywistnienie mu 

go wynalazku i tein* samem wyciąg
nięcie z biedy. A by  te o.000 franków  

uzyskać, %zdecydowała się m oja zona 

na -sti-asziiy krok. O, mój p Qnie, nig- 

dybym się. nie zgodził nti t0 i poWstrZy 

inałbjun R eginę ciioćby Siłą, afe 03 ła 

tak zdecydowana, że me sluchałń m’-ę 

wcale. Tak posfjia też.
... — D0ką^, • nieszczęsny? za wolni

doktór przerażony, pb:czynając domy
ślać ®ię.

Pokąd “  czy w*em Sam do do 

mń rozpusty, talu jedną noc chciaia 

przepędzić z chow lekiem oocym
3.000 franków  ma być zapłatą Z-i 
ten grzech. Ach, cząję piime, pogardę  

twego spojrzenia, Wiem że uczyń łem  

to, za cq człowiek honoru musi mnie 

potępić.

A le  ona Sama, Regina, pro^Ja, bhi 

gala, byłem slaby a do tego chciwy, 
pełen ajnbieyj. Wiedzieć, że moziu 

coś wielkiego stworzyć, a przy tem 

mcc nie przekroczyć progu, za któ
rym czekają 3.000 franków... Stało 

się więc.

Popełniłeś pan ftra-Szjią rzecz, 
na którą nie mozesz znaleźć uspra- 
wicdliwiemci, że nie odwiołeś pan zo

ny swej od tego strasznego polny siu. 
Tymczasem * może jeszcze nie je3 - Za- 
pczno, może ua brzegu zguby można 

niszczęśiiwą wyratować, afe musiałby 

wiedzieć, gdzie' się miała zejść Z o- 
wym  mężczyzną.

W  ja ld i* domu rozpusty — jęk 
nął inżynier —  wymieniła ddś uazwi 
sko właścicielki tego domu.

Jedna tylko kobieta’ w Be lgra 

dzie m ogła ważyć się na tak piekici- 
ny pom ysł -  przerwał doktór — czy 

nie by ła  tG pa 11 i StrakoSz?

T ak, Strokosz, o, dla Boga, dla

czego zezwoliłem je j!  Dopuściłem  

strasznego przestępstwa na mej m ło

dej żonie, na Sobie Sj'mym na m ij 
ctei.

= D A h S  7  CiAG I J I T t
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W ie lk a  zniżka c e n ! . . .

Z E G A R Y
ścienne, zegark i m ęsk ie i dam skie 
n ak ryc ia  stołowe, p la te ry , biżuteria 

R o w ery , ap a ra ty  rad iow e  
p o  cen ach  w y ją tk o w y c h

za ■h l l paE j e  pożyczki;
Narodowej!,

Konsolidacyjnej,
Inwestycyjnej

dogodne spłaty mics. tylko w firmie :

Sl iK H W
M a g a zy n  zegarm isirz.-jubilerskl
Dąbrowa D. ul. Sobieskiego 11.

• w-

' z e
f <!( ' /%

(v
ABECADŁO

p* *n 
— \C nSN

REKLAMA 
Jest dźwigni handlu

Tak jak pierwszą literą każdego ab eca
dła jest litera „ A*“ , tak i w abecadle kos- 
metycznem litera . A “ jest na pierwszem 
miejscu. Znakomite Abaridy-krem i pu< 
der-to podstawa abecadła kosmetycz
nego. Krem Abarid. przygotowany na 
wycidgu cebulek lilij i miodzie działa 
ożywczo na cerę i zapobiega tworzeniu 
się zmarszczek Krem Abarid-ło pierw
sza litera abecadła kosmetycznego.

Skład reprezentacji Polski

Sport w Zagłębiu

na mecz z Norwegią
Kapitan związkowy Polskiego Zwiąż 

ku Bckserskiego, por. Łapiński, usru 
lii skład reprezentacji Polski na 
mecz z Norwegią, który się odbędzie 
dn. 7 stycznia rp. w Pozaniu.

Skład ten przedstawia się następu 
jąco: Sobkowiak, Czortek, Krzem ń« 
ski, Po!us, Sipiński, Pisarski, Szymu 
r« i Piłat.

Zwraca uwagę brak Chmielewskie” 
30, M ̂ obrzyckiego i KajnUra. GSimif 
iewski, jak wiadomo, jest jeszcze 
chory, Majchrzyckl ustępuje obecnie 
jak się okazało na meczu w Warsza
wie, Pisarskiemu, wreszcie Kej na? 
przez d*uższy czas pauzował. Dopie* 
ro ostatnio rozpoczął on trening? i 
prawdopodobnie po raz pierwszy po

urban i
DOŻYWOTNIO ZDYSKW ALIFI

KOWANI ’
ZarZąd KS- Ruch. przesłał do Lig '1 

szczegóły dotyczące zbiegłych do N ip 
miec graczy Ruchu W ad asa  i U rba
na, komunikując jednocześnie, że klub 
ukarał tych graczy dożywotnią dys
kwalifikacją.

O ile P Z P N  Zatwierdzi tą karą ~  
Wadas i Urban, w  myśl przepisów 
międzynarodowych, nie będą mogli 
grać w Niemczech.

Dia czego?
Pięściarze Policyjnego KS, (Katowice)

którzy mieli w dniu dHs r-jfzym rozegra. j 
mecz o mistrzostwo kl. B Śl. OZB z Mai 1 
kaibi (Częstochowa) oddali punkt yalkcwe I 

1 do C^stocliowT nie noiadą.

dłuższej przerwie wystąpi w meczu c 
drużynowe mistrzostwo Polski prze- 
siwko Ruchowi.

Rezerwa: Jasiński, Koziołek, Spo-

denkiewlcz, Polus, Seweryniak, Szuł- 
^zyński, Kornecki i Węgrowski.

Na sędziego w ringu zaproponował 
PZR. Norwegom arbltrh* Niemca.

Mistrzostwa lekkoatletyczne
Polski ~ na Śląsku

Jak już podawaliśmy zarząd krakowskie 
go okręgowego z w. lekkoatletycznego zwró 
o ił się do PZ LA  z prośbą o urządzenie tnę 
skich mistrzostw głównych Polski w roki 
przyszłym w Krakowie 

lymczasem, jak się okazuje, na walny ~ 
zgromadzeniu PZLA . przed dwoma laty, d« 
konano przydziału mistrzostw Polski nu o 
kres trzyletni i mistrzostwa główne męskie

na r. 1937 przyznano okręgowi śląskiemu.
Wobec powyższego PZLA  zawiadomił o 

kręg krakowski, że nie może zmienić decyz' 
walnego zgromadzenia, a mistrzostwa głó 
wne męskie przydzieli okręgowi krakowsk.f 
mu na 1*. 1940, co ze względu na rok olin 
pijski 1 ostateczne elindnacje przed wyją 
zdem do Tokio — będzie specjalnie inte>'< 
sujące.,

Niedziela sportowa
BOKS

ŻKS. Makkabi (Sosnowi&c) —  KS Bryg? 
da (Częstochowa). Decydujące o tytule au- 
strza klasy B, spotkanie z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo Śląskiego Okr. Zw. Bokser
skiego. Makkabi wystarczy do awansu d( 
klasy A remisowy wynik spotkania dzisiaj 
szegof podczas gdy goścae muszą spotkanie 
wygrać aby uzyskać tytuł mistrza kl. B 0- 
bie drużyny doceniając wagę meczu wystą 
pią w swych najlepszych składach: Mikka- 
bi z dwoma mistrzami Śląska Welgrunem f 
Moszkowiczem, natomiast rzęstochowianie » 
czołowymi bokserami Prymusem i  Chudym 
Mecz odbędzie się w Sosnowcu w sali kino 
Pa en. Początek o godz. 11.

i w *  w HraHfiwlB
w*1-gar

Niedziela sportowa
F IL K A  RĘCZNA

Hala Ośrodka Wych. Piz. Zirierzynieckc
20

Koszykówka męska: godz 11.30 Ol«za 
Makkabi sędz# pp.: Mrozowski 1 Kopta.

siatkówka panów: 14.30 YMCA — Soko 
Tar. p. Rybka 

godz. 15.00 Tempo T. -• Cracovia p. L » 
-siak

15.30 Sokół T. — Wawo1 p. Łubowice.’.-:

10.30 islokół T. — Tempo T. p. Stefan a 1 

J.7.15 TMCA — Tempo T p. Lech

Godzinę lŚ.30 zarezerwowano na rozegr 
r e  decydującego spotkań.]-, o tytule mistrz,-! 
Okręgu pomiędzy Olszą a YMCA. — 
dv te doida do skutku-w razie zwycięstw

YMCI nad Sokołem i Tempem tarnowskim' 
— co me ulega najmniejszej wątpliwości.

BOKS

Sala Sokola krakowsk;c-go: 
godz 11 00 Zw Strzelecki (Bielsko) — Sc 

kół sędz. w ringu p. Turner, 11.1 punkty p 
Turecki 

HOKEJ 

Tor hokejowy Cracovi. 
godz. 11.30 Dąb (Śląsk) — Craco^ia sędz 

p. mgr. Latacz.

F IL K A  NOŻNA 
CRACOYIA - KS. ZW 1ERZYNIE0K'

O goclz# 13.30 na boisku Cracovii odbędą 
Hę piłkarskie zawody między Zwierzyniec j 
kim KS. a  Cracovią. Z uwag: na io, ż: bę 
dzie to ostatni występ Craeovii przed wy 
ja zdem do Berlina, a z drugiej =tronv Zw.r 
"zytreck; znajduie się w doskonalej fornr-- 
obi? dvu/ynv wystania w ncłnvcb składach 
zawody te zapow^dają się bardzo interesu- 
iac.n Sędzi u ie D Gumnlow‘cjz

Pierwszy krok pięściarski i amatorskie z/ 
wody zapaśnicze organizowane przez Po li
cyjny KS. (Sosnowiec) na rzecz pomocy zi
mowej dla bezrobotnych^ W  zawodach zapa- 
śnieżycli wezmą udział czołowi zapaśnicy 
Polski z Sokoła I I  (Katowice) jak: Kry* 
Smalski I  (v.-mistrz Polskj), Krysmalskt 51 
(v. mistrz Polski i mistrz Śląska). Urgac; 
(mistrz Śląska) i inni. Sędziują na macie 
red. Rembalski, punktuje hpt. PZA. p. G* 
tuszka. W  ramach zawodów odbędzie się pc 
kazowa walka. w stylu wolno - amerykan 
skim.

W  pierwszym kroku pięściarskim wezini. 
udział zawodnicy Makkabi, NordLi, CKS. a 
BKS.-u i im. Zawody odbędą się w sali ko 
lejowej (ul. Piłsudskiego 3) pocz. godz. U

ZEBRANIA

Walne zebranie piłkarskiego podokręgi 
Zagłębia w Dąbrowie w sali. Rady m. Pocaa 
tek o godz. 10,30. Porządek zebrania przew 
duje m. in. wybór nowych władz podokręgu

Nazwyczajne Walne Zebranie STS. Unia
w Sosnowcu, celem wyboru nowych władi 
klubu.

Powtórzenie meczu
ZAG ŁĘ B IAN K A  —SO LYAY N A  WIOSNĄ

WG. i  D. podokręgu piłkarskiego Zaglę 
bia zajmował się na ostatnim zebraniu sp»v 
wą protestu Solvay(u, złożonego przez tei 
klub po meczu o mistrzostwo kl. A. z Za- 
głębianką. Mianowicie sędzia zawodów usu
nął z boiska pewnego gra®*?, poczem jednak 
zezwolił na jego powrót. WG. i  D. uzna 
to za zmianę decyzji sędziego pod wpływem 
gracza i mecz unieważnił, wyznaczając po
wtórzenie jego w terminie wiosennym.

W  sprawie pamiętnych awantur po nie 
czu Zagłębianka — Zagłęb>e w BędzHb* 
Wydział G. j D. po zbadaniu szczegółów i 
przesłuchaniu świadków, orzekł, iż wywoła 
na przez fanatycznych tlkib’Cóvy(' bójka m^ 
la miejsce już poza boiskiem Zagłębianki 
wobec czego n.;e może ona ponosić pełnej od 
powiedziałności WG. i D. ukarał więc ten 
klub grzywną 25 zł.

Snar' na S M
Niedziela sportowa
Piłka nożna

MISTRZ LIGI -  MISTRZ LIGI 
ŚLĄSKIEJ

Dziś odbędzie się w  Lipinach, i  du 
żym zaciekawieniem oczekiwany mecy) 
piłkarski, między Ruchem i (jesien 
nym mistrzem L ig i Śląskiej Naprzo
dem z Lip in , który jak  wiadomo, od 
niósł w  ubiegłej niedzieli cenny Suk
ces w postaci zwycięstwa nad AK S . 
Ruchowi należy się rewanż za zeszło 
roczną klęskę w  stosunku 7:0, dla tr 
go też mistrz Śląska wystąpi w n a j
silniejszym Swym składzie ligowym-

A K S  -  Ł K S  (ŁÓDż)
N a  1''-’!sku beniQminka L ig i odbę

dzie s‘ ’ iś w  Chorzowie mecz piłksi 
'ki }  - - dzy drużyna gospodarzy i

ligowi' ~ :yną łódzkieso klubu Spor
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W IE  0 TEM

. Pociąg pędzi. W  przedziale I I  klasy tylk; 
en i ona.

O n :  — Co-by pani zrobiła, gdybym zaczy 
panią całować?

Ona: — Zaczęłabym krzyczeć.,.
On: — Nikt me usłyszy*
Ona: — Wiem o teny..

UBEZPIECZENIE

Bardzo cłiudy człowiek do agenta ubezpie 
czającego na życie ‘

—  Chciałbym się ubezpieczyć na życic- 
Jestem zdrowy, nie .pałę, me piję, nie gran 
w karty.

Agent (uważnie ogląd ijąc klienta): -  
Nie panie! Nic z tego.

Chudy człowiek: — jakto —  czemu?
Agent: — Bo pański wygląd mówy ze 

pan nic nie je.

UPRZEJM Y M A U O N E K

Podzas rozmowy pewnego małżeństw; 
zwiedzającego muzeum:

jiląż: —  Czy to każda mumia musi mim 
%s'iące lat?

Żona: — Nie każda. Ty, naprzykład mas: 
tylko sześćdziesiąt.

NAPADNIĘTY
—  Wczoraj w nOcy napadł na mnie na 

ulicy opryszek, który mi zrabował zegarek 
portfel i  pierścionek^

— O ile mi wiadomoi to nosisz stale przy 
sobie rewolwer?
J; —  Tak, ale na szczęście nie znalazł go’ 

f  NIE CHW ALI SIĘ

Tonący:' — Na '•^^Oc! Tonę! Nij.e umiem 
pływać! ; ‘
Głos zbrzegu:' —  Ja także, do djabł-i' 

A le  nie krzyczę o tom tak głośno!

PHILIPS
J e ó f p ^

o 7 wysokosprawnych 
obwodach wyposażo
ny w najnowsze urzą
dzenia techniczne

na raty po Źł. 28.40 mies.

Do 500 zt. miesięcznie
zarobić: zdolni i pilni 
akwizytorzy ogłoszeń.

Zgłoszenia codziennie w  adm  
„Torpedy" od godz. 16.90 — 17.30

KUPON Nr. 29
Uprawniający do bezpłatnej
P O R A D Y  P R A W N E ]

Posiadacz 15 kolejnych po sobie 
następujących kuponów, otrzyma w ad
ministracji przekaz na bezpłatna po
radę prawna u adwokata .

Koń Kona i Kona koń
— Dzień dobry panie Sztajnberg — uśmu 

chał się do telefonu pan Rdżanykwiat.
—  Co słychać u pana ?
— Dziękuję. Stara bieda. A co nowego n; 

mieście?
— Nic nowego. Tylko Kona oszukali. K i 

pił sobie niedawno keiiicą to już kona.
— Kto?
—  Kona koft.
—  Nje rozumiem co pan mówisz — zdz 

wił się pan Sztajnberg. — Konia koń? Jaf
o może być?

— Nie konia, tylko kona. Ja powiedzia 
łem: koń kona.

—  Uś, niedobrze mi się robi! Biedny 
Kon! Dlaczego on kona? Przecież jeszcze 
niedawno był zdrów jak :-yba?

—  Koń nie kona! Tylko koń kona! Kon* 
koń kona!

Pan Sztajnberg wzruszył ramionami.
—  Kona Kon \ kutia? Jak długo to ju; 

trwa? Przecież dopiero wczoraj go widzta 
łem na ulicy?

—  Kogo?!

—  Kona. Uj, panie Różanykwiat, może U 
jakaś pomyłka? O którego Kona się panz 
rozchodzi?

— O Izaaka Kona.
— O tego z okiem?
— Nie. O tego z nosem.
— Uś, nie mogie! Izaak Kon! Taki przy 

zwoity człowiek już kona!
—  Kon nie kona! — wrzasnął pan Róża 

nykwiat,
—  Tylk o’i
— Tylko koń kona! Nic rozumiesz pan*! 

Kona koń Koń Kona kona!
— Kon konia kona?
Pan Różany kwiat jęknął.
— Nie. Nie kon konia, Tylko koń kona. ’. 

wcale pan nie wiesz, jak ja żałuję, że to ni- 
pan kona, tylko ten biedny Kona koń.

Za powyższe życzenie stanął pan Różany* 
kwiat przed sądem. Sąd jednak nie dopa 
trzył się w owym zdaniu cech obrazy i o- 
skarżonego uniewinnił.

SPADEK WAGI
U  K I E C K A :

fesiniepofco* 
jq cym  objaw, 
wero, fcfórfe 

.winien b y c  
z b a d a n y m  
przez l e k a 
rz a . Jecorol1 
p o l e c a n y  
przez l e k a 
rzy ,  stosuje 
s i ę  p r z y  
k r z y  w i ć y .  
w z m a c n i a  
jkości, powo- 
dujqc przy*  
r.ost wagij

J E C O R O L
■ BUKOWSKIEGO

i*^P.ęHrW .*FABM . MAG. A. BUKOWSKI 5 UKC.. WARSZAWA

I

o O WCIERANIA
jYiraecuJ R E U M A T Y 1 H O W I

mewraigju postrzałowi, ischiasów

/M H ^ f K Ó R E k
I fi. S Z O R S T l t ó j M p p P Ź K A ń y ,  O P l E R Z C H M Ę T y  i  ZGRU-- 

B I A t Y  P R Z E I S T A C Z A  C U D O W N I E  , C Z Y N IĄ C  GO 
M I Ę K H I M  , A f t S A P U T m E  D E  U  H A T M Y  M  i  B tAbYM

C lM & t& eittii& u t-o ś ć *

PudTU BEBE SZOFMANA
została stwierdzona przez profesorów me
dycyny uniwersytetów polskich i w drodze 
naukowej analizy bakteriologicznej.

KOLPORTERZY zostaną zaraz przyjęci
na dobrych warunkach

*

ZGŁASZAĆ SIĘ:
„Torpeda", Kraków Rynek GL 10
w godzinach od 15.30 do 16.30.

RoznosIctelE i roznosieiElki
gazet po kioskach
za wysoka prowizją zostaną od zaraz 

przyjęci.
Zgłoszenia codziennie od godziny 
17 — 18 w Adminlsracji „Torpe
dy** w Krakowie, Rynek Główny 10.

CUDA I TAJEMNICE 

CZARNEJ 8 B IAŁEJ MAGJI

Wywoływanie duchów i  demo 
nów. Każdy, kto chce wzbudzić ̂  
sobą zainteresowanie w towarzy 
stwie, może łatwo to uzyskać 
po przestudj o weniu naszego 
kursu magji, co jest obecnie 
dostępne dla wszystkich. Jak 
zdobyć męża, określać charak
tery i losy osób znajomych, przepowiedzieć 
wygraną na loterjd,. zdobyć czyjąś miłość, 
stać się niewidzialnym. Zadawać rany na 
odległość. Pozorna śmierć. Lustro magiczne. 
Przyspieszenie wzrostu roślin. Latający ze* 
gar! Tańczące jabłko! Gwarancja wyuczenia 
wszystkich sekretów zapewniona. Wysyłam 
9 tomów z 478 ̂  sekret, i tajemnicami^ z 
pięknemi ilustracjami za zł. 4.65, które się 
płaci przy odbiorze. — Adres: Polskie
Wyd. ,,Magii” , Warszawa, Leszno 60-47 P.A

NAJLEPIEJ
KUPISZ, SPRZEDASZ, WYNAJ
MIESZ LOKALE, ZNAJDZIESZ 
POSADĘ I T. P.

PRZEZ DROBNE OGŁOSZENIE Tvr 
„TORPEDZIE**, które czytają dz e" 
sdątki tys^Cy ludzi. Ceny ogłoszę.') 
wyszozególr^one poniżej.

DROBNE O G ŁO S ZE Ń  A

I WOLNE POSADY ]
PRACZKA piorąca u siebie w domu po- 
trzebn.y Zgłoszenia osobUte w Torpedzie 
między 10 a 1 przed połurJirem.

R Ó Ż N E ]
P IE K A R N IA  do wynajęcia od zaraz przy 
stacji kolejowej w Trzebini Wiadomość w 
Hotelu Polskim u Br uniki Trzebinia.

Miesięczny abonament „Torpedy" 
z dostawą do domu Zt. 1.50

Redakcja i Administracja: 
Kraków, Rynek Gt. 10. Tel. Kr. 103-73

Admin. czynna w godz. 19— 13 i od 15.30—19.
W  niedziele i święta od 14.30—20.30. 

Redakcja przyjmuje interesan ów
od godz. 12— 13 (prócz*- niedziel i świąt)

Ceny ogłoszeń:
Cała strona 400 zł., pół stxony 200 zł., jedna czwarta sir. 100 zł., jedna ósma str, 
tulacja j kondolencje de 5 wierszy 4 zł. - Ogłoszenia ślubne i  zaręczynowe 6 *1. 
mie 6 rł. — Nekrologi do 50 mm. w jednym łamie 10 zł, — Drobne ogłoszenia za 
cy 5 groszy. -  Pierwsza strona o 30 procent droższa^ — Drobnych ogłoszeń r 
w Administracji \ wyłącznie za gotówkę. -

h zL iedna szesnasta strs ?5 zł. — 
^dziękowania do 20 mm. w jednym ła- 

r o 10 groszy. — Dla poszu kujący oh P**' 
przyjmuje się telefonicznie tylko wp^os*

Drukiem i Nakładem „Nowoczesnej Drukarni Wydawniczej" Sp. z ogr, odp. — Sosnowiec. Sobieskiego 10. ledakiw q^#niiiiadbia!*,,v Wit- Kraiaiv>ki


